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£ Włosi w Adcis-AUsbie
M srszałsk Bactoglto na czele ciliJzisłow

L O N D Y N , 2. 5. W ed ług obiega- G Ł A D K A  D RO G A
jących  pogłosek W łosi w kroczyli RZYM , 2. 5. W ojska w łoskie do- 
dziś w  południe do Add is  Abeby. ta rły  obecnie ao płaskowyżu, na 
Potw ierdzen ia  te j w iadom ości do- którem leży  Add is Abeoa. Straże
lychczas nie zdołano uzyskać. 

M A R SZ . B A D O G L IO  N A  C ZELE

W łosk i sztab gene-a lny nie 
znajdu je się już w  Dessie, lecz 
posuwa się za wojskiem  w  k ie­
runku Add is  Abeby. M arszalek 
B adoglio  p ragn ie być w  pobliżu 
kolumny m aszeru jącej, która po­
suwa się bardzo szybkc mimo 
złych  drog.

przednie naciera jących  kolumn 
w łoskich obozowały ub iegłe j nocy 
nad rzeką O gi, gdzie  roznoczyna 
się wspomniana wyżyna. W łoskie 
kolumny uderzeniowe złożone są 
obecnie z wszystkich trzech gji 
tunków broni, co daie należytą 
rękojm ę skutecznej akc ji ofen  
sywnej.

W A S Z Y N G T O N , 2. 5 Poseł St. 
Zjedn. donosi z Add is-Abeby:

N A S Z E  A B C

Jaskółka gdańska
( z )  W  „D an zm ger Vorposten “ , 

° ł 'c ja ln ym  organ ie  rządzącej w  
r dańsku partji narodowo-socjali- 
'rtyeznej, ukazał się dość znam ien­
ny artykuł, na k tóry  w arto  zw ró ­
cić uwagę.

A u to r stw ierdza ł m ianow icie, 
^  „Gdańsk stał się częścią cista 
RospodarCzego  P o lsk i"  oraz je j  
•-^'ewnętrzną gospodarczą p la­
cówką". „Gdańsk szczerze życzy 
sobie —  pisano da le j —  współ­
pracy z  polską gospodarką, a ży- 
^żeni* to w yn ika z  trzeźw ego  ro ­
zumowania, że w oine m iasto b<p- 
^Z|e zdolne do życia , jeśli chętnie 
"'ykona pow ierzone mu zadan ia ".

Jakie to  są zadan ia? Zadania te 
Polegają, w e dług „D unzinger Vor- 
P°sten“ , na postaw ieniu przez 
Gdańsk, w  służbie polsk-ch in te­
resów ca łe j swej siły j ca łego swe 
Go techn icznego aparatu ". W  tym 
kierunku zm ierza ją  zdaniem  
„D an ziger Vrorposten“  dążenia 
czynników narodowo - socja listy- 
eznyrh w  Gdańsku, które pragną 
„z  w ew nętrznego przekonania po­
rozum ienia z  Polską na tle  czy - 
sto konstruktywnym w ed ług da­
rtych, zaw artych  w  traktacie w er­
sa lskim ."

zam ian za to Gdańsk pragnie, 
Uy Polska wyzyskała dla sw ej go ­
spodarki „ is tn ie ją ce  u rz»d zen ie  
Gdańskie", by n ie  traktowała 
Gdańska jaKo „ou ts id era ", czy li 
ako obce cia ło  w  swym organ iź- 

Gv>e gospodarczym , by aupca 
Gdańsk-ego n ie  pom ijano na ryn ­
ku polskim i by n ie robiono roż- 
uic w  Po lsce  m iędzy Gdańskiem a 
-tnnem i placówkam i handlowem ł 
° nlski gospodarczej", (c zy ta j 
G dyn ia ).

Głos ten notujem y, gdyż m ógł­
by on św iadczyć o pew nej ew olu ­
cji pojęć w wmlnem mieście. C zyż­
by tam zrozum iano wreszcie, że 
egzystencja  Gdańska zwuązana 
Jest z rozwojem  Polski, że Gdańsk 
bez Polski traci całe swe znarze- 
Pie i sw ó j dobrobyt!.

Potrzeba było d ługich  lat, by 
Gdańszczanie p o ję li te elem entar- 
Pe praw dy M usiała powstać Gdy- 
Pia, aby spostrzegli, jak  bardzo są 
°d Polski za leżn i i jak  w inn i pra- 
Gnąr. naszej współpracy.

P a rt ja  narodowo - soc ja lis tycz­
na w  Gdańsku znajdu je się w 
irudnem położeniu. A takowana 
Przez wewnętrzną opozycję, pozo­
staje w  złych  stosunkach z L ig ą  
Narodów  j d latego powodzenie je j  
Należy od popraw y ciężkich stosun 
kow gospodarczych, a to znóv 
za leży w yłączn ie od zw iększenia 
ohrotów  z Polską, od tego, by 
Polska n ie uważała Gdańska za 
„ou tsidera".

Lecz opm ję „ou ts id era " w yrob ił 
sobie Gdańsk sam. Odcinał się 
stale na wszelk ie m ożl'w e sposo­
bi'' oa Polski i od je j  życia. N ie  
Jest ścisłe, jak  tw ierdzi „D anzi- 
Ger Yorposten ", że bierna po lity ­
ka w stosunku do Polsk i uprawia- 
Pa była w yłączn ie w  okresie przed 
dojściem  do w ładzy narodowych 
socja listów . Jeszczt rok temu z o- 
hazji dew aluacji guldena Gdańsk 
chr ał się odgrodzić od polskiej 
gospodarki.

W szystk ie rządy polskie od cza­
su powstania w olnego m iasta pra- 
Gnęły szczerze współpracy z Gdań­
skiem. N a  rzecz te j współpracy 
1>nlska uczyniła znaczne o fia ry .

doczne ju ż chotby w  p ierw szej 
konwencji polsko-gdanskiej, która 
stanow i odstępstwo od w ielu 
Dunktów traktatu wersalskiego. 

Trudno się w ięc dziw ić że pc

3  snaj w stolicy

Rewia na Polu Mokolowskiem
Oklaski wita^ maszeru ące odifziety wejska

Dom w icekonsula amerykań­
skiego Crampa u legł rabunkowi 
lecz wicenonsul i ca łj’ personel 
poselstwa St. Zjedn. są ca li i 
zdrow i.

W śród gn.achów, objętych po­
żarem. są instytucje m iejsk ie, a 
m. in. stacja  telefonów , wskutek 
tego te le fon y  w  m ieście są n ie ­
czynne. Pcsel donosi, że rozruchy 
i rabunki rozpoczęły się w  m ieś­
cie natychm iast potem, kiedy rząd 
opuścił w  nocy Addis-Abebę. — 
Buntownicy zagarnęli dużą ilość 
broni i am unicji, porzuconej przea 
po lic ję  i wojsko. G irach poczt? 
g łów nej W' sto licy jest rów nież w  
plom»eniach.

K O N F E R E N C J A  
W  B R Y T Y J S K IE M  M. S. Z

W czora j jako w  dniu 3-go ma­
ja  na gmachach państwowych i 
domach prywatnych wyw ieszono 
f la g i o barwach narodowych.

O godz, 9-ej rano tradycyjnym  
ewyczajem  zostało odpraw ione 
nabożeństwo w ogrodzie  botani­
cznym.

0  godz. 10-tej wT katedrze św. 
Jana J. E. ks. kardynał Eakowski 
celebrow ał uroczyste nabożeń­
stwo w  asyście licznego ducho­
w ieństwa.

N a  nabożeństwo przybył pan 
Prezyden t R. P. w otoczeniu do­
mu cyw ilnego i wojskowego, rząd 
in corpore z p prem jercm  Ma- 
rjanem  Zyndram - Kościałkow- 
skim, m arszałek Sejmu C-ar, pre­
zes N . I K  dr. J. Krzemieńslci, 
1-szy prezes Sądu N a jw yższego  
Supiński, prezes N a jw yższego  
Trybunału Adm in istracy jn ego  dr 
Pełczyńsk i, członkow ie korpusu 
dypl., w icem arszałkow ie Senatu i 
Sejmu, podsekretarze stanu, ge- 
neralicja , senatorow ie i j/osłow ie, 
p rzedstaw iciele w ładz.

Św iątyn ię w ypełn iły  tłumy 
w iernych .

P R Z Y G O T O W A N IA

Rew je 3 majowe m ają ju ż sw’o- 
ją  tradycję W  roku bieżącym  re- 
w ji sprzyja ła  znakom icie piękna 
pogoda Już od -czesnych godzin 
rannych ku m iejscu defilady  w o j­
skowej zdążało mnóstwo osób. Po 
godz. 10-ej ogromne trybuny na 
Polu  Mokotowskiem  były  zapeł­
nione.

W zdłuż w ie lk iego  pola rozsta­
w iły  się oddziały, m ające uczest­
n iczyć w defiladzie . Po godz, 
10-ej komendanci oddziałów  skła­
dali raporty, nad jeżdżającym  ge­
nerałom. O godz. 11.20 ork iestra  
odegrała hymn,. N ad jechał F r e z y -1 
dent R zeczj pospolitej. K rótk i ra­
port dowództwa P rze ja zd  przed 
frontem  oddziałów , pow itan ia z 
dostojnikam i państwowym , i at-

O D D 7 IA Ł Y  W O JS K A
Pada ją  krótkie słowa komen­

dy. Ruszają oddziały. P row adzą­
cy de filadę generał Trojanow-ski, 
dowódca O. K  salutu je trzy ­
krotnie szablą, m ija jąc  trybunę 
P rezydenta R, P. K o le jno  nad­
chodzą oddzia ły  piesze, szkoły 
podchorążych saperów  i podcho­
rążówką sanitarna. Idą  szeroko 
rozu in iętem i szeregam i, spraw ­
nie. T rybuny w ita ją  oklaskami 
przechodzących.

Oto nadchodzą kolejno, m ija ­
ją  trybuny: sztandary i oddziały 
21 p. p.. 30 p. 3 kompanje S trze l­
ców' i 36 p. L e g ji Akadem ickiej. 
M aszeru jące wojska w itane są 
są serdecznie okrzykami i okla­
skami. Za temi oddziałam: nad­
chodzi 3 baon Strzelców’ , 1. D. A. 
K . i 32 D. A. L., m ija jąc  w  kłusie 
trybuny. N adciąga  pułk rad jow y, 
baon pancerny. Potem  przez 
dłuższą chw ilę  wr żywym  m uize 
ludzkim, w  zw arte j kolumnie tw a­
rzy  się duża luka.

szybciej oddziały jazdy. N a jp ie rw  
cwałem  nadjeżdża ork iestra I  p. 
Szw oleżerów  na wspaniałych b ia­
łych  koniach. Jeszcze moment, a 
oto ukazują się i są coraz b liże j 
oddziały ja zdy  I  p Szwoleżerów , 
potem szwadron pion ierów . J a z ­
da przechodzi kłusem przed try ­
bunami. Salu tu ją  przed P. P re ­
zydentem  sztandary. Słychać 
wzdłuż trybun oklaski.

P O L IC J A

Dalej, za w ojskiem  idzie p o li­
cja. O ddzia ły  granatow e i nowe 
oddz;ały, obecnie obejm ujące do­
piero służbę, w  mundurach, przy­
pom inających mundury w o jsk o ­
we, w  pełnym  rynsztunku Tylko 
czapki i granatowre naram ienniki 
oraz umundurowani p o licy jn ie  o- 
ficerow ie , prowadzący poszczegól­
ne grupy, wskazują, że to nie w o j­
sko. Postaw a tych oddziałów bar­
dzo dobra. Id . dalej oddziały ro ­
w erzystów  po licy jnych  i szwa­
dron po lic ji konne.i, a za nimi w’

Z oddali w idać idące c o ra z ‘ o lorzym ich ilościach oddziały

364 m a ją tk i ziem skie m  Kresach
Sprzedane bądą z młotka

Stare dobra rodow e na licytac ji
Za długi towrarzystw  kredyto­

wych ziemskich sprzedane będą 
latem r. b. liczne m ajątki ziem ­
skie, znajdu jące się na teren ie 
w o jew ództw  w ileńskiego, w ołyń ­
skiego, nowogródzkiego i biało 
stockiego.

Ogółem  wystaw iono na sprze­
daż przymusową 364 m ajątki i

fo lw ark i, wśród których znajdu ją  
się ob jek ly, liczące do 20.000 hek­
tarów .

Z młotka sprzedane bedą spo- 
wodu n iepokrycia zaległych  rat 
tow arzystw  kredytowych stare 
m ajątki rodowe Mikulic-z Ra lec- 
kich, Potockich i innych rodzin 
arystokratycznych.

W jakich w ypad kach  s tosow ana będzie

Amnestja za nadużycia celne
tache wojskowym i 
cych.

S tojące oddziały 
fron t, w ielk im  lukiem 
ku lew’emu skrzydłu.

M in isterstw o Skarbu wydało 
pouczene dla dyrekcji ceł, doty- 

państw  ob- czące stosowania ustawy o am- 
liestji z dnia 2 styczn ia r. b w 

zm ieniała stosunku do wykroczeń nopełnio- 
zachodz; nych przy  przywozie tow arów  z 

sposobiąr zagranicy. Ustalono, ż am nestja
się do marszu P. Prezyden t sta- j obejm uje w yłączn ie  wykroczenia 
je  na trybunie. Obok M in. Spr. po lega jące na om inięciu zakazu 
W ojsk . gen. Kasprzyck i. I przywozu w tych wypadkach, gdy

Żydzi, socjaliści i... hitlercwcy
brali p ienląaze od JP.ioer xh

W IE D E Ń , 2. 5. Ogłoszono ko- 
munneat proituratury o sunnie 
śledztwa w  spraw ie T-wa „Phoe- 
n ix ‘ ‘ , gdzie czytam y m. in.:

niach is tn ie je  w  Polsce duża re ­
zerwa w  stosunku do spraw gdań­
skich. Jeżeli wszakże Gdańsk ze­
chce istotn ie s iln ie j zżyć « 'ę  z  P°1 
skn, to nikt w Polsce ttm u nie bę­
dzie oponował pod warunkiem, że 
nie ucierpią na tem Gdynia, oraz 
że rów nież polskie in teresy, oraz 
in teresy obyw ateli polsk.rh w 
Gdańsku, jak  i spraw y zamieszka 
lego tam żyw iołu  polskiego, nic 
będą traktowane przez Gdańsk ja 
ko sprawy obce. A  tu w ie le  moż- 
naby jeszcze napraw ić anormal- 
nosci, np w  dzit dz.nie szkoln ic­
twa polskiego w  W olnem  M ieście 

N otu jąc tę p ierwszą jaskółkę
— _  -~v    ... ,, t dańską, pam iętam y dobrze, że

tylu pn bach i  tylu roz.czarow a-1 jaskółka nie stanów , o wiooiue.

W drożono postępowanie sądo­
we p rzeciw  27 osobom podejrza­
nym o zbrodnie i oszustwa. Z 
tych aresztowano 8, m in. dyrek­
torów  „Phoen ixa“ , Bretsznaj de­
ra, Nussbrechera i H aynego. b 
dyr. Zapplego, i dyr. banku Kcm - 
pass Pragiera  i Safira .

W ładze znalazły  w  dyrekcji 
spis wypłacanych kwot na łączną 
sumę 2,814.000 szyi. i 7.000 
koron czeskich. Z sumy podanej 
wypłacono jako zapomogi dla 
pracowników  600 tys. szyb ; na 
cele prasowe wydano 1.098.000.

Partjom  politycznym  wypiaco-

wartość towaru nie przekraczała 
500 zł.

O ile  naruszenie zakazu przy­
wozu połączone było % uszczuple­
niem należności celnych na kwo­
tę wyższą niż 200 zł., przestęp­
stwa karno - skarbowe nie podle­
ga ją  umorzeniu

W  tych gran icach am nestja o- 
bejm uje przyw óz wszelkich tow a­
rów, gdyż ustawa nie czyni w 
tym w zględzie  żadnych w y ją t ­
ków.

Przysposobien ia W ojskow ego. 
P ie rw szy  raz chyba Przysposobie­
nia W ojskow e w ystępu ją  w  tak 
w ie lk ie j masie. Idą  baony Zw. R e­
zerw istów , Zw. S trzeleckiego, P. 
W . K o le jow ego  i Pocztow ego  o ia z  
hufce szkolne. Pow ażn ie idą mło 
dzi chłopcy w  szkolnych czapkach 
z podpinkami pod broda. Dobrze 
prezentu ją się P. W  gim nazjum  
Górskiego i gim nazjum  Reja.

H A R C E R ZE

Nadchodzą następnie Oddziały 
H arcerstw a Polsk iego w  ogrom ­
nej liczbie, w  doskonałej posta­
w ie. Szczególne zainteresowanie 
budzą grupy kobiece, bardzo l ic z ­
ne. W  szarych mundurach z czer- 
wonem i krawatam i. W śród h u f­
ców harcerskich idą m ali chłop­
cy, chyba nawet nie liczący nie­
kiedy 10 lat. E fek tow n ie w ygląda 
harcerska grupa sztandarowa, od­
dział złożony z kilkudziesięciu  lu ­
dzi, z k tórycn  każdy n iesie biało- 
czerwoną chorągiew . Oddziały 
pracy, z łopatam i na ramionach, 
kończą defiladę.

W  czasie rew ji nad Polem  M o­
k o tow sk im  przela tu je  k ilka es 
kadr sam olotów 1 p. lotn iczego, 
śm igle, drobne samoioty pościgo­
we, m yśliwskie i c ieżkie aparaty 
bom bardujące. P rzez  chw ilę 
wzrok odrywa się od m aszeru ją­
cego wro,iska i pada na meoo, n? 
którem  ukazują się klucze w ojen ­
nego ptactwa.

W śród m aszerujących oddzia ­
łów zw racała uwagę grupa b. 
w ojskowych w  mundurach Zw. 
S trzeleckiego, Leg ionów , Dowbor­
czyków, ŻeligowTczyków  i Sokołów. 
Szczególn ie Sokoli w itan i byli 
życz liw ie  p rzez publiczność.

D efilada  w ypadła dobrze, ale 
brak w  n ie j było dużego rozma 
chu. Poza  bardzo licznym  udzia­
łem oddziałów  Przysposobien ia 
W ojskow ego, w ojsko samo w ystę­
powało w  n jew ie lk ie j liczbie. 
Szczególn ie uderzał n ik ł”  udział 
broni pancernych i w ojsk  zmoto 
ryzowanych. R ów n ież udział lot­
nictwa w  defiladzie  był n iew ielk i.

L O N D Y N , 2. 5. M in ister Edeft 
spędził całe dzisie jsze popołudnie 
w' b ryty jsk i cni m in isterstw ie spr. 
za g i. na kon fe ien c ji, pośw ięconej 
om ówieniu sytuacji, jaka się w y­
tw orzy ła  w  A b isyn ji.

DO  G E N E W Y ?

L O N D Y N , 2. 5 Reuter donosi 
z W aszyngtonu : w ed ług op>nji
kół politycznych  amerykańskich 
jest prawdopodobnem, że negus 
uda s ię  do Genewy, aby czyn ić 
tam w ysiłk i na rzecz zaw arcia  od­
pow iedn iego pokoju.

Protesty wyborcze
z onręgu W arszew a -P ó łn .

W  dniu dzisiejszym  w  ponie­
działek 4 m aja Izba Spraw W y ­
borczych Sadu N a jw yższego  roz­
strzygn ie ostateczn ie protesty 
wniesione przeciwko wyborom  
sejm owym  w  okręgu N r. 2 W ar­
szawa— Północ.

Jak wiadomo, protesty te kwe- 
stjonu ją  ważność manaatu nie­
ży jącego  ju ż poMa b. p W acław a 
W iślick iego .

Krzyż ra  niebie
w  S:anistaw ovjie

LW Ó W , 2. 5. Onegdaj w idziane 
było w  S tan isławow ie dziwne z ja ­
wisko. Na horyzoncie ukazał sie 
nagle słup ognia, k tóry po chw ili 
rozla ł się po niebie, jak  zorza po­
larna i w keńcu zam ienił się w 
ogn isty  krzyż. Z jaw isko trw ało 
parę minut.

C l e p f l a
Wczoraj w godzinach popołudn i 

wych jedyn e na Wybrzeżu było po­
chmurno, pozatem w caiym kraju pa­
nowała pogoda słoneczna o zachmu­
rzeniu umiarkowanem. Temperatura 
o godz 14-ej wynosiła: 7 st. ciepła w 
Udyn;. 14 w Bydgoszczy i Zakopa­
nem, 15 w Grudziąozu i Poznaniu, 17 
w Cieszynie. 19 we Lwowie, 20 w Ka­
towicach. Krakowie i Łuck ■ 21 w
Kielcach, Łodzi, Brześciu r/B. i Sz 
watkach, 22 w Wilnie i Kaliszu, a 23 
w Warszawie, Białymstoku i Gro­
dnie.

Dziś — w dalszym ciągu nogooa 
słoneczna, ciepła, przy słabych wia­
trach wschodnich.

Man;f?stujących siućentów
rozproszyła potic a

W  związku z przypadającą w 
dniu w czorajszym  rocznicą Kon 
stytucji 3 go M aja, na teren ie

Emerytury b. ministrów
za ła tw ia  Mm. Skarbu

no:
N a  żydowski fundusz n a ro jo  

w y 500 tys.
N ar. - socjalistom  491 tys., z  

c^ego 430 tys. o trz jm a ł pośrednik 
Berlinera, Bachmann (schwytany 
w rzo ra j na W ę g rz e c h ); nar.-soc- 
ja listyczna H c im w tlira  P fr im cra  
—  18.000.

M m isterstw o Skarbu załatw iło 
form alności zwuązane z przyzna­
niem zaopatrzeń em erytalnych 
szeregu b. m inistrom, którzy u 
stąpili ze stanowisk w r. ub. Erae 
ryturę otrzym ali b. m inister 
skarbu pro f. Zawadzki i b migi i 
ster komunikacji Butkiewicz,

B. prem jer prof. Kozłowski nie

Landbund —  182.000; soc, - 
dem. unja techn.czna otrzym ała 
pożyczki 23.G00.

R in ł clen 
n ixa“ ,
93-000.

K w otę  5 mil. szyi. dyrekcja 
„Ph oen ixu " w  W iedniu  obróciła 

J na nadzwyczajne wydatki w  Fra-

13 000 od ,.Phoe- 
a z  banku „K om pas" —

skorzystał z przysługu jącego mu 
zaopatrzenia, w raca jąc na stano­
wisko profesora U n iw ersytetu  Ja­
na K azim ierza  we Lw’owie. Po  
tychczasowy podsekretarz stanu w 
M in isterstw ie  W yznań R e lig ij­
nych i O św iecenia Publicznego 
k3. Żongolłow icz otrzym a również 
em eryturę.

■ ■ n

76.000,dze, aaw. Grimeizen 
Rokitański —  80.000.

Jako p row izję  za ubezpiecze­
nia o trzym ali: partja  wnelko-nie- 
m iecka 47.000, H eim wehra 95.000Jeżono na g łow y demonstru.iącycl

W arszaw y odbył się szereg uro­
czystych akademij. R ów n ież i 
studenci Uniwersytetu  odbyli u- 
roczystą akademję w  sw oje j u- 
czelni.

Po skończonej akadem ji w  po­
łudnie grupa studentów opuściła 
U n iw ersytet i idąc środkiem jezd  
r.i w  kierunku A l. U jazdow sk iej, 
poczęła wznosić okrzyki. W ów ­
czas policja usiłowała rozproszyć 
demonstrantów

Studenci w eszli na chodnik i 
zm ieszali się z przechodniam i. Po 
chw ili zeszli z chodników na je zd ­
nię, tw orząc pochód i wzr.usząc 
okrzyki. W ów czas z Kom endy Po-' 
lic ji w yruszyła  popu larn a  „śm i- 
gusów ka" Zlani silnym  strum ie­
niem wody studenci p ierzch li.

D ruga grupa studentów zebra 
la się w  A l. Jerozolim skiej przy 
zbiegu N ow ego Światu Tu rów  
nież silny strumień wody pusz-

i inne organ izac je  m niejsze 
kwoty

D ygnitarze, k tórzy  by li w  ra

studentów.
Po raz trzeci po lic ja  interwmn 

jow a la  przy pomocy motopompj
dzie nadzorczej, złożyli obecnie, w  A l. U jazdów "kich, rozprasza 
sw oje  funkcje publicznie. jąc  m anifestantów .


